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1ZESŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO 2026

Do wszystkich Braci Zakonu Braci Mniejszych 
Do Sióstr Klarysek i Koncepcjonistek 
Do Sióstr Franciszkanek afiliowanych do Zakonu 
Do świeckich franciszkanów

Drodzy Bracia i Siostry

Niech Pan obdarzy was pokojem!
Żyjemy w samym środku obchodów 800-nej rocznicy spotkania św. Franciszka 

ze Siostrą Śmiercią. Przygotowywaliśmy się do tego przez trzy lata, podczas któ-
rych prześledziliśmy ostatnie etapy jego drogi: Regułę i Boże Narodzenie w Grec-
cio, stygmaty na Alwerni i „Pieśń stworzeń”, aż po jego śmierć.

Wydaje mi się istotne, napisać kilka słów, które pomogą nam uchwycić jedność 
tej drogi, aby to 800-lecie nie zakończyło się jako kolejna uroczystość, nie po-
zostawiając po sobie śladu. Widzę ryzyko, że postać Franciszka zostanie zmonu-
mentalizowana, że utrwalimy jak na migawce niektóre aspekty jego historii życia 
tracąc równocześnie z oczu wewnętrzny ruch, który je jednoczy. A właśnie tutaj 
odnajdujemy dar, który Pan, w Duchu Świętym, ofiarował Kościołowi i światu 
poprzez Franciszka z Asyżu: jego charyzmat. Dlatego zwracam się do was z tym 
listem na początku nowenny przed Świętem Pięćdziesiątnicy. Wzywajmy ożywia-
jącego Ducha Świętego, Ministra Generalnego Zakonu, aby otworzył nas na swoje 
światło i ogień dla nowej ewangelicznej witalności. Jakże bardzo tego, wszyscy w 
Rodzinie Franciszkańskiej potrzebujemy i świat wraz z nami!

✜ Duch Pański, który ożywia
Aby ukierunkować nasze spojrzenie, potrzebujemy kryterium. Zastanawiając się 

nad tym, wydaje mi się, że dla Franciszka był nim po prostu Duch Pański, który oży-
wia. Otworzył się na Jego „święte działanie”1, uznał Jego obecność w sobie i wokół 
siebie, nie bał się podążać za Jego cichym natchnieniem.

Duch pokazuje Franciszkowi Ewangelię jako formę życia pozwalająca szukać 
oblicza Pana, wędrującego i ubogiego, wolnego by głosić Słowo, braterskiego i so-
lidarnego ze wszystkimi, zwłaszcza z ubogimi. To właśnie tę działającą obecność 
Ducha kontempluje i przyjmuje on na różnych etapach swojej drogi, a my dzisiaj 
prosimy, abyśmy mogli ją ponownie rozpoznać również jako styl życia dla siebie, w 
różnych warunkach życia, w których się znajdujemy.

1	  Reguła zatwierdzona 10,8.
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✜ Fontecolombo: wolność Ducha w liście
W Fontecolombo Franciszek, niczym mądry rzemieślnik, uwalnia Ducha w sło-

wach Reguły: żyć zgodnie z Ewangelią Jezusa w posłuszeństwie, bez niczego wła-
snego i w czystości, jako bracia i mniejsi.2 Droga do tego tekstu była długa i głębo-
ko wpłynęła na Franciszka: on i jego bracia przeszli przez kryzys wspólnoty, która 
rosła i zmieniała się, zadając sobie pytanie, jak zachować żywą pierwotną iskrę w 
coraz bardziej złożonych formach.

✜ Greccio: miłość Boga objawia się w naszym ciele
Według Tomasza z Celano, w Greccio zamyka się pierwsza część życia Francisz-

ka, kiedy to kontempluje on Ewangelię, która stała się ciałem w pokorze swojego 
wcielenia i w prostocie stworzenia.3 Uznaje, że ciało, materia, konkretna historia 
ludzi są miejscem, w którym Bóg postanowił zamieszkać. W Eucharystii „oto każ-
dego dnia On się uniża… każdego dnia sam przychodzi do nas w pokornej po-
staci”4, budząc w nas życie ubogie i proste. W Greccio Franciszek uczy się, że cała 
rzeczywistość jest zdolna by objawić nam coś z tajemnicy Boga.

✜ La Verna: życie, które przechodzi przez rany
Na górze Alwerni Franciszek ponownie trzykrotnie otwiera Ewangelię i w 

tej próbie doświadcza tchnienia Ducha, który daje życie. Ogarnięty wielką we-
wnętrzną ciemnością uznaje się za „najpodlejszego robaka i bezużytecznego słu-
gę”5. Właśnie tam zostaje mu przywrócone życie przez spotkanie ze chwalebnym 
Ukrzyżowanym, który dociera do niego w oczywistości jego ubóstwa. Serafin 
pokazuje mu, że prawdziwe życie przechodzi przez dar z siebie aż do końca. 
Stygmaty nie wymazują jego pytań, ale łączą go głębiej z Chrystusem i objawiają 
mu, że nowe życie rodzi się również z ofiarowanego bólu.

✜ San Damiano: chwała, która rodzi się z nocy
W San Damiano Franciszek przeżywa Ewangelię w nocy bólu, choroby i ślepoty. 

Ciemność próby jest łonem, które rodzi intuicję Pieśni, kiedy Duch życia otwie-
ra go na uwielbienie. Franciszek przywołuje inną Ewangelię, księgę wszystkich 

2	  Reguła zatwierdzona 1,1.
3	  Tomasz z Celano, Życiorys pierwszy, 30.
4	  Napomnienie 1, 16.17.
5	  Kwiatki św. Franciszka Rozważanie trzecie o Stygmatach.
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stworzeń, aby pomogła mu wypowiedzieć imię Boga.6 Pieśń rodzi się w tej jasnej 
nocy w bólu7 i trwa w napomnieniu skierowanym do sióstr z San Damiano, roz-
ciąga się aż do zwrotki o przebaczeniu, a Franciszek pragnie jej wysłuchać jeszcze 
przed śmiercią, nadal ją komponując i śpiewając, wielbiąc teraz Pana właśnie za 
„naszą siostrę, śmierć cielesną”.

✜ Porcjunkula: śmierć jako Pascha
W Porcjunkuli śmierć Franciszka, będąca zwieńczeniem jego drogi naśladowania 

Syna Bożego, świętuje Paschę naszego Pana, przede wszystkim poprzez dar brater-
skich relacji. Pozwala, by bracia otoczyli go niczym matka, a on prosi, by wysłuchali 
Ewangelii o Jezusie, który umywa nogi. Spotkanie ze śmiercią, którą z tego powodu 
nazywa „siostrą”, otwiera mu próg „miejsca niezwykle uroczego, gdzie płyną krysta-
licznie czyste wody”. Tak Franciszek przechodzi z tego życia do Życia.

✜ Co nam pozostaje?
Co nam pozostaje z życia, które rozpoczęło się wraz z Franciszkiem i dzięki tak 

wielu braciom i siostrom rozwijało się przez lata? Iskra, która poruszyła i przemie-
niła Franciszka, nadal czyni go ziarnem życia dla wszystkich pokoleń. A my, bracia, 
siostry i świeccy franciszkanie na całym świecie, gdzie jesteśmy?

Pozwólmy, by to pytanie nas szczerze poruszyło, ponieważ właśnie tutaj może wzra-
stać dar Ducha Świętego, który nazywamy „charyzmatem”. Ale czy wystarczy prze-
chowywać go w sanktuariach, w powtarzających się tradycjach, w miejscach, które so-
bie przekazujemy, nie zadając sobie pytania, czy może on objawić w naszych czasach 
coś, co jeszcze nie zostało wypowiedziane? Franciszek został nazwany przez Tomasza 
z Celano „człowiekiem przyszłego świata”8: życie, które w nim się ukształtowało, nie 
wyczerpało jeszcze całego swojego potencjału i kieruje nas ku Bożej przyszłości.

✜ Poza wszelką monumentalizacją
Oto, czego potrzebujemy, aby po obchodach jubileuszowych droga trwała dalej: 

nie stawiać oporu życiu zapoczątkowanemu przez Franciszka, pozwolić mu przy-
bierać nowe formy. Ten sam Duch, który je wzbudził, nadal je ożywia, aby przybie-
rało kształt dzisiaj.

6	  Zbiór Asyski 83.
7	  Zbiór Asyski 83.
8	  Por. Legenda Trzech Towarzyszy 54.



4 ZESŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO 2026

Nie możemy więc uniknąć pytania: jakiego brata mniejszego, siostrę kontem-
placyjną, świeckiego franciszkanina kształtuje i budzi dziś dar charyzmatu? Jakie-
go franciszkanina/franciszkankę chcemy formować w sobie i w tych, którzy wciąż 
pukają do naszych drzwi? Zadajmy sobie te pytania w wielu różnych kontekstach, 
w których staramy się odpowiedzieć na dar naszego powołania. W rzeczywistości 
to życie, osadzone w różnych kulturach i historiach, w których jesteśmy obecni, 
może przybierać nowe formy i języki, jeśli jesteśmy gotowi rozpoznać je również 
w innych: w bracie, który pochodzi ze świata innego niż mój, w siostrze, która na-
uczyła się modlić w języku, którego nie znam, we wspólnocie, która znalazła wyraz 
charyzmatu, którego sobie nie wyobrażałem.

Innym decydującym obszarem jest żywy – często bolesny – kontakt z dramatycz-
ną historią, której jesteśmy świadkami. Myślę o braciach i siostrach w Ziemi Świę-
tej, na Ukrainie, we wschodniej części Konga, w Sudanie i Sudanie Południowym 
oraz w innych częściach Afryki, w Myanmarze, na Haiti, na Kubie, w Meksyku, 
jak również w innych krajach Ameryki Łacińskiej: miejscach, w których charyzmat 
jest dziś wezwany do wzrostu, nie jako abstrakcyjna odpowiedź, ale jako konkretna 
i solidarna obecność.

✜ Kontemplacyjni w misji, razem jako bracia i mniejsi
W naszej historii ruchy reformatorskie zawsze wychodziły od tego, co Franci-

szek zachowywał razem, a co my czasem chcemy rozdzielić: kontemplację i misję. 
Nie są to dwie alternatywne opcje, dwa „modele” życia franciszkańskiego, między 
którymi można wybierać. Pozostają one dwoma jednakowo oddychającymi płuca-
mi. Głoszenie kazań, obecność i służba nie pozbawiały Franciszka pustyni: zawsze 
powracał on na dłuższe okresy odosobnienia. Duch, który daje życie, jest tym sa-
mym, który prowadzi do patrzenia na oblicze Boga i oblicze ubogiego, i objawia, 
że są one nierozłączne.

Musimy odnaleźć tę jedność również dzisiaj: my, bracia i siostry, w strukturach, w 
których mieszkamy, i w tych, które budujemy w krajach naszej nowej obecności, a 
także świeccy franciszkanie w ich zwykłych warunkach życia. Nie wszystkie struk-
tury są pomocne: konieczne jest przeprowadzane wspólnie i uczciwie rozeznanie, , 
aby mogły współistnieć cisza i służba, modlitwa i bliskość.

W tej misji nie jesteśmy sami. Świeccy franciszkanie, siostry, wszyscy, którzy po-
dzielają naszą ewangeliczną inspirację, są dla nas towarzyszami drogi, a nie tylko 
adresatami naszej opieki duszpasterskiej. Franciszek nie założył instytucji duchow-
nej: zgromadził wokół Ewangelii mężczyzn i kobiety z różnych środowisk. Nowe 
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formy życia franciszkańskiego, do których Duch Święty nas wzywa w tym czasie, 
rodzą się ze spotkania z konkretną rzeczywistością i z głębokiej tożsamości tego, 
kim jesteśmy: braćmi i mniejszymi, kontemplacyjnymi w misji.

✜ Wybór ubogich: nasi nauczyciele
W samym sercu naszego charyzmatu leży wybór, którego Franciszek nigdy nie 

złagodził: „I niech będą radośni, gdy żyją wśród ludzi nieznaczących i pogardza-
nych, wśród ubogich i słabych, chorych i trędowatych oraz wśród żebraków przy 
drodze”9. Pod koniec życia pragnął powrócić właśnie do trędowatych10. Zaszczepił 
w nas to ziarno: żyć jak ubodzy, wśród ubogich i dla ubogich. Nie jako dobroczyńcy, 
którzy zbliżają się z życzliwością, ale jako bracia, którzy dzielą ten sam los. Ubodzy 
nie są „polem” naszej misji: są naszymi nauczycielami.11 Franciszek zrozumiał to 
podczas spotkania z trędowatym, który przywrócił mu radość życia i na zawsze 
zmienił sposób, w jaki patrzył na świat. I od tego momentu nie zawrócił już wstecz.

Ten wybór nie jest jedną z wielu opcji, wrażliwością, którą niektórzy mają, a inni 
nie. Jest to nasze kryterium powołaniowe. Dotyczy to wszystkich w naszej wielkiej 
rodzinie. Pozwólcie mi teraz skierować słowo przede wszystkim do moich braci. 
Kto uznaje, że jest powołany do bycia bratem mniejszym, akceptuje, że mniejszość 
nie jest tytułem honorowym, ale rzeczywistą pozycją: pozostawanie na dole, z tymi, 
którzy są na dole, bez prób wspinania się w górę. Kiedy w naszym życiu na różne 
sposoby ujawnia się pragnienie awansu społecznego – większego uznania, wyższe-
go statusu, indywidualnej lub grupowej dominacji – wtedy charyzmat, nawet jeśli 
jest głoszony słowami, jest w rzeczywistości podważany. Mniejszość jest kryterium 
powołania i kryterium misji: wskazuje nam, skąd wychodzimy i z kim idziemy.

Zadajmy sobie z braterską szczerością pytanie: czy my, wraz z naszymi wspólno-
tami, jesteśmy naprawdę blisko ubogich, czy też z czasem dystans się powiększył, 
być może zakryty przez działania instytucjonalne, które co prawda funkcjonują, ale 
nie wymagają już bezpośredniego kontaktu? Żywe, osobiste, codzienne spotkanie 
z tymi, którzy są na marginesie, jest jedną z najprawdziwszych form, w których 
charyzmat pozostaje żywy i rozpoznawalny.

9	  Reguła niezatwierdzona 9,2.
10	 Celano Życiorys pierwszy, 103.
11	 Por. Konstytucje Generalne 93,1.
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✜ Ewangeliczna wolność: praca, pieniądze, uzależnienie
Jest kwestia, której nie możemy pominąć, ponieważ dotyczy spójności naszego 

życia i jego głoszenia: stosunek do pieniędzy. Dotyczy to nas wszystkich, braci, 
sióstr i świeckich, każdego w inny sposób. Franciszek uczynił z tego jedną z najbar-
dziej radykalnych kwestii swojego doświadczenia ewangelicznego. Nie z pogardy 
dla rzeczy stworzonych – on, który śpiewał o pięknie każdego stworzenia – ale 
dlatego, że zrozumiał, iż pieniądze, gdy stają się zabezpieczeniem, stają się formą 
władzy i obrony przed tym, co przeraża. Traktujemy je jako własność, podczas gdy 
obiecaliśmy żyć bez niczego własnego.

Jesteśmy wezwani do szczerego spojrzenia na ten węzeł w naszym konkretnym 
życiu. Jaki mamy stosunek do pieniędzy i jak nimi zarządzamy, indywidualnie i we 
wspólnocie? Dostępność zasobów, nawet gdy jest wykorzystywana na dobre uczyn-
ki, może stopniowo stać się niewidzialną ścianą między nami a ubogimi, a także w 
samej wspólnocie między tymi, którzy mają do nich większy dostęp, a tymi, któ-
rzy mają mniejszy. Oto forma zabezpieczenia, która oddala nas od ewangelicznej 
zależności, którą Franciszek wybrał jako styl życia. Jest to kwestia otwarta, którą 
musimy z mocą poruszyć w naszych wspólnotach.

Franciszek wiąże to wszystko z priorytetem pracy własnymi rękami jako pod-
stawowej formy utrzymania. Praca nie jest ustępstwem wobec konieczności: jest 
wyborem, który utrzymuje nas w rzeczywistości jako stworzenia, który czyni nas 
zależnymi od wspólnego życia, a nie od zdobytych pozycji, jako ubogich, a nie jako 
panów. Ryzykujemy przeciwieństwo  – życie z tego, co otrzymujemy, nie oferując 
w zamian żadnej formy pracy, przyjmując biernie prawo do utrzymania – takie 
życie mówi, że jesteśmy daleko od charyzmatu i że nie będziemy go już odbierać 
jako daru Ducha. Ludzie świeccy mogą nam pomóc lepiej odkryć i przeżywać ten 
wymiar.

Wreszcie szczególnym echem rozbrzmiewają słowa Franciszka: wszystko, co 
mamy, jest darem, nie należy do nas, otrzymaliśmy to jedynie. Nasza egzysten-
cja, dobra, którymi zarządzamy, budynki, w których mieszkamy, zasoby, z których 
korzystamy – to wszystko jest darem, który został nam powierzony. Nie możemy 
zatrzymać tego dla siebie, ale jesteśmy wezwani do zwrócenia tego, a prawdziwym 
adresatem jest ubogi: „A jałmużna jest dziedzictwem i sprawiedliwością należną 
ubogim; nabył ją dla nas nasz Pan Jezus Chrystus”12. Zwrócenie ubogim tego, co 
tylko otrzymaliśmy, jest najbardziej wymownym gestem naszego powołania: mówi, 
że nie boimy się, że ufamy Ojcu, tak jak pokazuje nam to Franciszek.

12	 Reguła niezatwierdzona 9,8.
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✜ W kierunku Kapituły Generalnej
Pójście poza celebrację osiemsetleci nie oznacza inauguracji kolejnego pomnika 

i zamknięcia tego rozdziału. Oznacza to, że nie zmęczy nas odpowiadanie na dar 
tego życia, które przez działanie Ducha Świętego zrealizowało się u Franciszka, a 
nas poruszyło, a nawet zaniepokoiło, po to by nabierało dziś konkretnego kształtu.

To życie uwalnia nas od nadmiernego utożsamiania się z otrzymanym chary-
zmatem oraz ze sposobami, tradycjami i strukturami, w których nabrało ono formy 
na przestrzeni wieków. Franciszek oddychał w Duchu wolnością Ewangelii: nie 
brońmy się przed Jego tchnieniem. Niech nadal nabiera ono kształtu, aby mogło 
wyrażać się w naszych wyborach, w naszym głoszeniu, w autentycznym stylu na-
szych wspólnot.

Zacznijmy wszyscy razem przygotowywać się do Kapituły Generalnej 2027 w 
Wietnamie. Wydaje się to wydarzeniem odległym od codziennego życia braci. W 
tym momencie historii niezwykle jest jednak ważne, abyśmy coraz bardziej czuli 
się i działali jako międzynarodowa wspólnota braterska. W przygotowaniach do 
Kapituły zaangażowani będą bracia, lokalne wspólnoty, Jednostki i Konferencje. 
Zaprosimy również do Wietnamu na wspólny tydzień po dwóch świeckich z każ-
dej konferencji, aby wysłuchać ich głosu i spojrzeć na przyszłość ich oczami. Niech 
więc będzie to droga, by dać głos temu życiu, które jest wśród nas, nawet jeśli często 
jest ono jak bardzo słaby żar pod popiołem. Niech będzie to okazja, by je ożywić i 
rozniecić. To życie pulsuje w nas, otwiera drzwi tam, gdzie wszystko wydawało się 
już zamknięte, kieruje nas ku przyszłości, którą Bóg już tka w trudach tego czasu, 
który jak nigdy dotąd uczy nas wytrwałej nadziei.

✜ Świat czeka
Nie dotyczy to tylko nas. Kościół potrzebuje tego przejawu Ducha, by w pełni 

przeżywać swoje powołanie i misję. A świat – również przez głos wielu mężczyzn 
i kobiet, którzy nie identyfikują się z żadną przynależnością religijną – prosi nas, 
abyśmy uwolnili to życie, które nosimy, by istniały miejsca, w których można od-
czuć to bicie serca, które zamieszkuje każde stworzenie i prowadzi je do spełnienia 
w samym życiu Boga.
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Módlmy się razem:
Przyjdź, Duchu Święty, na ten mały lud braci, sióstr i mniejszych.

Rozpal nas na nowo, płomieniem Twojej miłości, prawdziwą wiarę, 
pewną nadzieję i doskonałą miłość.

Przemień naszą wolę i nasze serca, abyśmy nie zatrzymywali otrzy-
manego daru: niech stanie się on ofiarą życia.

Święta Maryjo, Dziewico, która stałaś się Kościołem, towarzysz nam 
na tej drodze.

Święty Franciszku, człowieku przyszłego świata, przypomnij nam, że 
Ewangelia jest i dziś naszym jedynym bogactwem. Amen.

 
Bracia i siostry życzę wam pełnych światła Świąt Zesłania Ducha Świętego. Niech 
Duch Święty, prawdziwy Minister generalny Zakonu, prowadzi nas razem ku temu 
pełnemu życiu, które jest najgłębszym pragnieniem serca każdego stworzenia.

Wasz brat i sługa,

Fr. Massimo Fusarelli, OFM 
Minister generalny 

Rzym, z Kurii generalnej Zakonu, 13 maja 2026
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